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Kraków, wtorek 4 lutego 1908 r. 


Rok XVI. 


W Portugalii. 


Zamach anarchistyczny, czy wybuch re- 
wolucyjny? Na to pytanie nie dają jeszcze do- 
tychczasowe wiadomości z Portugalii stanow- 
-zej odpowiedzi. Za pierwszą ewentnalnością 
przemawia głównie ta okoliczność, że ruch re- 
wolucyjny, gdyby zdecydował się juź na„czyn- 
ne“ działanie, zwróciłby się przedewszystkiem 
przeciw właściwym sprawcom obecnych nie- 
konstytucyjnych rządów, więc w pierwszym 
rzędzie przeciw dyktatorowi i złemu duchowi 
Portugalii Joao Franco i jego kolegom mi- 
nisterjalnym. On bowiem skłonił króla do za- 
wieszeria konstytucji i do wejścia na drogę re 
presji wzelędum opozycyjnego obozu politycz= 
nego; on sam jako dyktator zarządził wszystkie 
ostatnie środki „dla utrzymania spokoju“, któ- 
re opinię publiczną portugalską wprowadziły 
w stan gorączkowego wrzenia. Tymczasem o- 
tiarą ME REC absolutystycznych Franki 
padł król, w ostatnich czasach nie wiele zaj- 
mujący się sprawami państwa. O nim też nie 
mówiono w ostatnich tygcdniach w Portugalii, 
ma niego nie narzekano, przedmiotem ataków 
republikańskiej i opozycyjnej prasy był tylko 
wszechwładny dyktator. Jak dalece nie spo- 
dziewano się zamachu rewolucjonistów na kro 
la, świadczy i ta okoliczność, że rodzinie kró- 
lewskiej, jadącej ulicami Lizbony, nie towarzy 
szyła żadna straż, nie zarządzono nawet wię- 
kszych środków bezpieczeństwa. Sam król ani 
nie przypuszczał możliwości zamachu na swo- 
ją osobę. Kiedy mu donoszono o spisku na je- 
go życie i ostrzegano przed niebezpieczeństwem, 
śmiał się i oświadczył, że się tych straszaków 
mie boi. Król zwykł był uważać Portugalczy- 
ków za naród bardzo łagodny. Zbrodnie w Por- 
togalii zdarzają się tak rzadko, że zniesione 
karę śmierci. „Dlaczegożby więc — mawiał 
król — mieliby Portugalczycy — wykonywać 
karę śmierci na własnym królu?“ 

Urzędowe doniesienia z Portugalii starają 
się wywołać za granicą wrażenie, że zamach 
był wyłącznie dziełem bandy obsych anarchi- 
stów. Jednak trudno dać temu wiarę. Zaraz 
bowiem po zamordowaniu króla pojawiły się 
oznaki zbliżającego się wybuchu rewolucjnego. 
W Oporto największein mieście portugalskiem 
po Lizbonie proklamowano republikę, wybuch- 
nąć miał bunt załogi na dwóch okrętach wo- 
jennych, również miało się zbuntować kilka 
pułków. Równocześnie do pałacu dyktatora 
Franco przypuścili rewolucjoniści atak. Kilka- 
set osób uzbrojonych w karabiny wdarło się 
do pałacu i usiłowało dotrzeć do pokojów 
dyktatora. Gwardja municypałna, pilnująca pa- 
lacu, odparła atak strzelając z karabinów. 

Ludność portug. zachowuje się po zamachu 
z rezerwą. Panuje zupełna niepewność co do 
zamiarów nowego króla Manuela II W manife- 
ście jego do narodu znajduje się oświadczenie 
ke zatrzymujegabinetFranci Tym- 
czasem inne prywatne telegramy donoszą, że 
Franco podał się do dymisji, którą król przyjął, 
Na czele nowego gabinetu, złożonego z repre- 
zentantów wszystkich stronnictw |monarchisty- 
<©znych, stanął Amaral. Ssunięcie Franki wy- 


wołało ogólne zadowolenie. Spodziewają się 
nawet w Lizbonie demonst. monarchistycznych. 
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Król Karol I był — jak już donieśliśmy — 
synem króla Ludwika I, i Marji Pii księżniczki 
sabaudzkej, córki Wiktora Emanuela Il. U- 
rodził się w roku 1863, rządy objął w 27 ro» 
ku życia. Trzy lata przedtem ożenił się z ks 
Amalją, córką hrabiego Paryża. Początkowe 
lata jego rządów zaznaczyły się próhami wskrze 
szenia dawnej chwały Portugalczyków, opano- 
wania kolonii zamorskich. Położenie jednak 
finansowe, opłakany stan armii i floty nie po- 
zwoliły mu na janikołwiek krok samodzielny. 
Anglia wvparła wkrótce Portug:ię z jej da- 
wnych posiadłości afrykańskich 1 azjatyckich. 
W r. 1892 obchodzono w Lizbonie uroczyście 
400 letnią rocznicę odkrycia przez żeglarzy 
portugalskich drogi do Indji wschodnich. Ro- 
cznica ta, przypominająca wielkie łata chwały 
i potęgi, mimowoli nasuwała przykre zestawie- 
nie ubiegłej świetności ze smutną rzeczywi- 
stością. Król, który nie był w stanie spełnić 
marzeń narodu, stracił wkrótce popularność. 
Nie darowano mu utraty Konga, nie zapomnia- 
no mu potem ruiny finansów państwa, do któ- 
rej doprowadziła nie tyle jego i królowej Ama- 
lji rozczutność, ale niezależne od niego czyn- 
niki zewnętrzne, zwłaszcza zupełne owładnię: 
cie Porlugalji przez handel i przemysł an 
gielski. 

Król Karol zniechęcony częstemi niepowo 
dzeniami, odsunął się w ostatnich czasach od 
rządów, oddawszy je zupełnie prezydentowi 
ministrów Joao France. Sprytny ten i ambit- 
ny, a nielubiany powszechnia minister zdobył 
sobie całkowite jego zaufanie. Gdy Franco za 
żądał przed kilku dniami dymisji, odrzekł mu 
król słowami Fryderyka II, wyrzeczonemi do 
grenadjera chcącego uciekać w wilję bitwy : 
Jutro walczyć będziemy razem, jeżeli zostanie- 
my pobici, obaj uciekniemy*. Niestety mniej 
winny król padł ofiarą swej wiary w ludność, 
podczas gdy Franco uratuje się ucieczką w chwi 
li gdy jego system rozpocznie się rozpadać. 

Król Karol był podobno wysoce artysty- 
czną i kulturalną naturą. Sam pisał wiele w 
dziedzinie nauki, a jego obrazy akwarelowe, 
rysunki tuszem i portrety posiadały zdaniem 
znawców niemałą wartość. Na wystawie liz- 
bońskiej zdobył złoty medal za obraz pod tyt. 
„Wojownik z Marokka“. 

W ostatnich latach oddawał się król ży- 
ciu hulaszczemu i różnym sportom, o ile mu 
nie stawała na przeszkodzie zbytnia tusza. Za 
radą lekarzy spożywał król obiady na wielkiej 
wadze, która równocześnie była miernikiem 
j-go apetytu..! Gdy waga wskazywała już pe- 
wien oznaczony ciężar ciała królewskiego, mu- 
siał król wstawać od stołu. 


Lizbona, stolica królestwa Portugalji (w ję- 
zyku portugalskim Lisboa), leży w prowincji 
Estremadura, i jest zbudowana na siedmiu pa- 
górkach na prawym brzegu rzeki Tejo (czytaj 
Teśo), która w miejscu tem odległem o 25 klm. 


od ujścia szeroką jest na 1.100 m. Lizbona 
znaną była już w odległej starożytności, jako 
twierdza rzymska Felicitas Julia, u Westgotów 
Oliszpona, przez Arabów zwana Al-Oszbuna lub 
Liszbuna. Miasto, dostało się w r. 716 w ręce 
Arabów, w których pozostawało do r. 1147. 
Po zdobyciu przez króla Alfonsa I szybko wzra- 
stało i wkrotee stało się pierwszorzędnym por- 
tem handlowym europejskim. W połowie wie- 
ku 18; liczyła Lizbona około 300.000 mieszkań- 
ców, jednakże straszne trzęsienie ziemi, jakie 
nawiedziło to miasto 1 listopada 1755 r. znisz- 
czyło je i wyludniła niemal zupełnie. Upadek 
ten trwał jednak niedługo i wkrótce wspaniałe 
miasto podniosły się i wzrosło, tak, że dziś 
liczy około 350.000 mieszkańców, niemal wy- 
łącznie katolików. Miasto podzielone jest na 
cztery dzielnice zwane bzirros i posiada wiele 
wspaniałych ulic i placów. Największym z 
placów jest Praca do Commercio (plac Handlo- 
wy) około 1750 m. długi i 1.100 m. szeroki, 
graniczący od południa z lewym brzegiem Ta- 
jo, od wschodu z gmachem urzędu cłowege 
(Alfandega) i giełdowym, od zachodu zamknię- 
ty budynkiem pocztowym 1 ministerjów. Od 
północy wbiegają do tego placu trzy główne 
ulice: Rua da Prata, Rua Augusta i Rua Aurea, 
zaś pod kątem prostym do tychże: Rua do 
Alfandega i Rua do Arsenal (ulica Arsenałowa). 
Nad brzegiem rzeki wznosi się wspaniały łuk 
tryumfalny. 

Na tym to właśnie placu zginął don Car- 
los i jego najstarszy syn Ludwik Filip. Rodzi- 
na królewska wracała z pałacu Vilavicosa po- 
łożonego na drugim brzegu Taju. Podróż od- 
była się najpierw specjalnym pociągiem kolei, 
potem statkiem przez rzekę, a wreszcie od- 
krytym pojazdem. Przy zakręcie z placu Ham- 
dlowego na ulicę Arsenalską nastąpił zamach. 
Trzech czy pięciu ludzi przybranych w dłu- 
gie, szare płaszcze, wydobyło nagle karabinki 
rewolwerowe i dało kilka salw w stronę Kkró- 
lewskiego pojazdu. Oficer ordynansowy króla 
zabił pałaszem jednego z zabójców, dwóch in- 
nych zabili policjanci. Byłó już jednak za póź: 
no, król, który w skutek swej otyłości stanowił 
wyborny cel dla morderców, zginął odrazu 
trafiony trzema kulami. Infant Ludwik Filip 
żył jeszcze kiłka minut, królowa ocalała cudem, 
gdyż na odgłos strzałów porwała się z siedze- 
nia chcąc zasłonić synów. Infant Manuel, 
obecny król został lekko draśnięty w rękę. 


* * 
* 


Nowy król Manuel II ma obeenie lat 18 i 
uchodzi za młodzieńca cichego i poważnego. 
Według praw portugalskich jest już pełnolet- 
nim i regencji nie potrzebuje. Zapewne jed- 
nak matka i babka, będą go wspierały radą 
w pierwszych łatach jego rządów. 

Według ostatnich depesz, rodzina królew- 
ska zdecydowała się usunąć dyktaturę Franki 
i powrócić na drogę konstytucyjnych rządów. 
Wszystkie stronnictwa monarchiczne przyrze- 
kły pomoc nowemu gahinetowi, któremu przy- 
padło trudne zadanie wyprowadzenia kraju z 
zamętu rewolucyjnego. 


PO ZAMACHU. 


LIZBONA. Pod wrażeniem zamachu opie 


nia publiczna zwróciła się przeciw rządowi 
Franki i podniosła konieczność zmiany gabine- 
tu. Ministerstwo Fereiry zostanie poparte przez 
wszystkie monarchiczne grupy bez różnicy 
stronnictw. Fereiraf „uż raz był ministrem. 

Ks. Oporto oczekuje hrabiny Paryża, któ- 
ra przybywa tu do królowej Amelji. 

Królowe Amelja i Marja Pia przebywają 
bez przerwy przy zwłokach, które dziś zostaną 
publicznie wystawione. Gmach, w którym 
zwłoki będą wystawione, zostanie przemienio- 
ny w kaplicę. Dygnitarze dworscy i oficero 
wie sztabu królewskiego trzymać kędą straż 
przy zwłokach. zwłoki krola są ubrane w 
mundur naczelnego wódza, a następcy tronu 
w uniform kapitana. Trumny mają oszklone 
przykrywy. Wszyscy lekarze dworscy brali 
udział w bałsamowaniu zwłok. Pogrzeb od- 
będzie się w sobotę. Na p. grzeb, jak sądzą, 
przybędzie ks. Walji, infant Carlos burboński 
i ks. Austa, oraz nadzwyczajne misje tranc. i 
kiika deputacyj pułków, których właścicielem 
był król. W gmachu, gdzie spoczywają zwło- 
ki, celebrowano kilka Mszy św. w. obocności 
rodziny królew skiej. 

Wobec krążących przeciwnych pogłosek 
stwierdzają, że stan królowej Amalii jest sto 
sunkow vrzybiera powoli normal 
ny wygląd. Publiczne gmachy, pałac królewski 
są strzeżone przez wojsko i gwardyę municypal 
ną. Pisma zawieszone przecz Frankę dotąd jesze 
cze nie wychodzą. Inne dzienniki wstrzymują się 
od wszelkich uwag co do zamachu i sytuacyi 
politycznej i ograniczają się tylko na potępieniu 
zamachu. 


LIZBONA W nocy z 1 na 2 bm. słyszano 
w zach. części miasta, gdzie znajdują się koszary 
artyleryi i piechoty, bardzo żywy ogień karabi 
nowy. 


PARYŻ Prywatna depesza z (Lizbony 
twierdzi, że Franko jeszcze dziś opuści Portu- 
galię. 


SAN SEBASTIAN. Rząd hiszpański po- 
czynił zarządzenia dla strzeżenia granicy. Wszy- 
sey przybywający z Portugalji podróżni muszą 
udowodnić swą identyczność. Policja wartowa 
jako też i na granicy francuskiej ma stwier- 
dzać, czy podróżni opuścili Hiszpanię. 


jerzy Oknet. 


Ostatnia miłość. 
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— Jesteś pan bardzo uprzejmy — rzekła 
— że przyszedłeś mnie odwiedzić. Teraz u- 
rządziłam się tu prawie zupełnie i spodziewam 
się, że mi się tu spodoba. 

— Więc pani zamierzasz tu mieszkać przez 
cały rok? — zapytał Armand. 

Tak, cały rok. Wybrałam tę dzielnicę 
paryska z powodu ogrodów i świeżości po- 
wietrza. Pomyśl pan sobie, iż żyłam dotąd 
wśród rozległych płaszczyzn, nad brzegiem je- 
ziora, i że nie przywykłam do ulic dusznych 
w mieście... Do lat dwudziestu chowałam się 
na wolności, jak koń dziki... Zbyt gwałtowne 
byłoby przejście z mych bezgranicznych ste- 
pów do mieszkania, pozbawionego powietrza. 
Tu przynajmniej mam trochę więcej przestrze- 
ni dokoła siebie i nie zanadto blizkie sąsiedz- 
twa. Jeżeli chcę użyć spaceru, mam lasek 
blizko, i do tego ładny. 4awsze dużo jeżdzi- 
łam konno. Może mi przyjdzie ochota powró- 
cić do tej przyjemności, o ile w Paryżu nie 
jest rażącem, gdy młoda dziewczyna samą jeż- 
dzi w amazonce. 

Armand nie odpowiedział wcale na to 
dość naiwne pytanie, lscz 'wyraz jego twarzy 
musiał być dość wymowny, bo Łucya zaczęła 
się śmiać, a uspokoiwszy się, rzekła: 

— Tak, byłoby to zanadto rażące... 


Wy- 
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Z Oporto, gdzie każdej chwili grozi wy- 
buch rewolucji, przybywają liczni podróżni do 
Hiszpanji. Słychać, że w Lizbonie w niedzielę 
odbywały się egzekucje na podstawie wyro- 
roków doraźnych. 


LIZBONA. Na wiadomość o zamachu, u- 
dał się poseł francuski do pałacu królewskie- 
go, gdzie wkrótce też przybyli posłowie Anglji 
i Włoch. Infant Manuel, który konferował z 
królową Amalą i prez. gab. Franko w spra- 
wie potrzebnych zarządzeń, zjawił się wkrót- 
ce, by podziękować posłom za współczucie. 
Infant był głęboko wzruszony. 

Tego samego wieczora w rozmaitych pun- 
ktach miasta słyszano ogień karabinowy. Jak 
słychać, uzbrojeni łudzie usiłowali nakłonić do 
buntu żołnierzy dwóch kompauji piechoty, z0- 
stali jednakże przez wojsko strzałami od- 
parci. 


LONDYN. Jak Biuro Renterą donosi, c=- 
lem nniknięcia nieporozumień, wydano rozkaz 
aby tylko jeden okręt wojenny ze znajduj .cej się 
obecnie we Vigo eskadry, wraz z jednyrn krą- 
żownikiem odpłynął do Lizbony. 


LIZBONA. Termin zebrania się kortezów, 
jeszcze nie został ustanowiony. Deputowani 
rozwiązanej Izby zbiorą się 1 będą obradowali 
aż do ukeńczenia nowych wyborów. 

Admirał Fereira de Armuaral, obecnie za- 
rządca arsenału marynarki, dziś przedsięweż- 
mie kroki, celem utworzenia nowego gabi- 
netu. 


MADRYT. Wszyscy podróżni przybywają- 
cy z Portugalji, podlegają na granicy seisłej 
rewizji Jak dzienniki donoszą, |oc'ągi z Por- 
tugalji przybyły wczoraj bez podróżnych i bez 
pakunków. Gwardja obywatelska obsadziła sta- 
cję graniczną Walencja. 


LIZBONA. Przy otwarciu posiedzsnia Ra 
dy stanu, powiedział król głębi ko wzruszony: 
„Ponieważ w polityce jestem jeszcze ni.do- 
świadczonym, zupełnie oddaję się wo wasze 
ręce, licząc na wasz patrjotyzm i na Waszą 
mądrość. * 


MADRYT. „Impartial“ donosi z Lizbony: 
nisz" "|. E 


rzeknę się więc i tego jak i wielu rzeczy, któ 
re mi sprawiały przyjemność, a które tu wy- 
dałyby się niemożliwemi... Muszę się przyz- 
wyczaić do obyczajów francuskich, ktore są 
całkiem odmienne od naszych amerykańskich. 
Ale przy odrobinie dobrej woli i pewnych ra- 
dach, dojdę i do tego. 

— A tych rad — zapytał Avnand — je- 
żeli są potrzebne, któż ich pani udzieli? 

Spojrzała mu w oczy i rzekła spokojnie: 


| czać nigdy. 
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Królowa Marja Pia przybyła do arsenału, gdy 
lekarze oczyścili ze krwi zwłoki króla i nar 
stępcy tronu. Objęła łkając zwłoki syna i E 
wielkim trudem zdołano ją odciągnąć od awłok. 
Póżniej popadła w omdłenie. 


_ LIZBONA. Termin zebrania się kortezów, 
jeszcze nie został ustalony. 


PROKLAMACJA REPUBLIKANÓW. 

MAGDEBURG. Do „Magdeburger Ztg.* 
telegrafują z Lizbony: Stronnictwo republikak- 
skie ogiasza proklamację, w której odrzuca 
wszelką odpowiedzia.ność za zamach i st w ier- 
dza, że nikt z republikanów nie 
brał wnim współdziału. 


KONDOLENCJE. 

BERLIN. (B. Wolffa). W parlamencie nie- 
mieckim przed przejściem do porządku dzien- 
nego, prezydent wyraził głębokie oburzenie i 
wspołczncie Izby z powodu strasznej zbrodni 
w Lizben:e. — Przed wyrażeniem kondolencji 
socjaliści opuściłi salę. 


BUKARESZT. W Izbie deputowanych ż 
senacie prezydenci zawiadomili o królubójstwie 
w Portugali i wyrazili współczucie Izb, do 
którego przyłączył się także rząd. 


PETERSBURG. (Pet. aj, tel.) Car Mikołaj 
wystosował do kiólowej Amelii, króla i ks. 
Uuporto następujące telegramy: 

1) Głęboko wzruszony strasznem nieszczę- 
ściem, ktore w tak okropny sposób dotknęła 
serce Waszej Król. Mości jako matki i żony, 
|ros.my cesarzowa i ja przyjąć wyrazy najgo- 
rętszego współczucia i szczerego zapewnienia, 
że bierzemy serdeczny udział w Jej bólu. 

2) Przesyłam Waszej Król. Mości z głębo- 
kieg» serca wyrazy najgorętszego współczucia 
w tej strasznej chwali, która dotknęła Waszą 
Król. Mość , jakoteź zapewnienie szczerego u- 
działu w boleści Waszej Król. Mości, rodziny 
i kraju. 

3) Cesarzowa i ja wyrażamy najgorętsze 
współczucie Waszej Król. Wysokości z powo- 
du nieszczęścia, które w tak straszny sposób 
dotknęło rodzinę królewską, 


IZBA FRANCUS., WOBEC KRÓLOBÓJSTWA. 
PARYZ. W Izbie deputow. minister spraw 


niej odezwała nagle dzikość 
rzekła: 

— nie mów mi pan o nich.. Nie chcę 
ich poznać... To są prześladowcy mej matki, 
ei, którzy się z nia obeszli tak okrutnie. Dla 
nich mam tylko żal i nie chcęim nic zawdzię- 
Tak, wiem, że w Paryżu są ary- 
s.okratyczne rodziny, bardzo mi blizkie, które 
z wielką łatwością w światby mnie wprowa- 
dziły... ale ja ich nie chcę prosić o najmniej- 


amerykańska, 


— Ależ pan, jeżeli raczysz być tyle dob- ! szą łaskę. 


rym dla biednej dziewczyny. bardzo nieokrze- ; 


sanej. 


Rozśmiała się gorzko. 
— Kiedy przed piętnastu laty, po śmierci 


Zdumiała go otwartością tej odpowiedzi, | mego dziadka de Porte Croix, matka przyje: 


którą sam przecie wywołał. Z utkwi nem poj- 


rzeniem w Łucyę przygiądał się jej bata wczo | 


starając się przez jakiebądź oznaki 
tajnej myśli. Miałże do czynienia ze skrom- 
nem i szczerem dzieckiem, czy też z zalotnicą 
śmiała i przebiegła? Czoło panny Andrimont 
oczy jej pogodne, usta uśmiechnięte, świad- 
czyły o niewinności. Z niecierpliwością ocze- 
kiwała jego odpowiedzi. Pewna była, że nie 
może odmówić jej, o co go prosi, z takiem 
zaufaniem serdecznem. Nie dziwnego więc, że 
skutkiem zawodu zasępiła się jej twarz, gdy 
odpowiedział: 

— Wybór, jaki pani uczyniłaś ze mnie, nie 
jest najszczęśliwszy... Masz pani w Paryźu 
krewnych, którzy sa nam wspólni, a których 
wiek daje powagę większą, niż jaką ja mieć 
mogę. 

Żywo przerwała mu i z miną surową i 
niespodziewanie ostrym głosem, jakby się w 


dociec jej ; 


chała do Paryża dla sprawy spadkowej... Nie 
dla protestowania przeciw wydziedziczeniu, bo 
ani przez myśl jej nie przeszło łączyć intere- 
resów pieniężnych z bólem serca. jaki ją ra- 
nil.. ale spragniona zobaczenia swoich i z na- 
dzieją, że czas osłabił uprzedzenia, jakie miano 
dla jej zamężcia, znalarła całą familię wzglę- 
dem niej wrogo usposobioną i okazującą jej 
wzgarde... Tylko siostra, matka pana, już bar- 
dzo chora i blizka Śmierci nie odtrąciła jej... 
Nie zapomniała tego nigly i więcej niż dwa- 
dzieścia razy powtórzyła mi: Jeżeli kiedy sol- 
wiek będziesz potrzebowała rady lub pomocy 
we Francyi, udaj się tylko do Fontenay'ów. 
Ze wszystkich oni tylko byli dla mnie dobrzy. 
Z innymi się nie znaj... Gorsi są niż obcy...“ 
Dla tego też mój kuzynku, przyjechawszy do 
Paryża, tradziłam cię swem wezwaniem. 
Odzyskała pogodną wesołość, na chwilę 
zamąconą wspomnieniami, i rzekła zalotnie: 
(Ciąg dalszy mastąpi.) 


(MIODOSYTNIA Kazimierza Robackieg 
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zagran. Pichon zabrał na początku posie- 
dzenia głos i podniósł, że [zba już wie O tra- 
gicznym zamachu, którego ofiarą padł król i 
następca trenu zaprzyjaźnionego z Francją na 
rodu. Morderstwo to nie może u żadnego Fran- 
cuza znal: ś$ usprawiedliwienia. 

Dep. Sembat (socjalista) woła: Zostało spro- 

wokowane przez dyktatarę! (Oxlaski na lewicy 
szmer na innych ławach). 
Bę+ Minister Pichon: Należy powiedzieć na ho- 
nor parlamentu (żywe oklaski) że Jestesmy 
zgodni w potępieniu tego morderstwa. 
(Ponowne oklaski). 

Prez. Brisson odmawia Sembatowi u- 
dzielenia głosu. 

Min. Pichon kończy zawiadomieniem, że 
rząd wyraził współczucie królowej i redzini 
krćlewskiej, oświadczając, że jest pewny, iż 
dał przez to wyraz uczuciom lzby. (żywe o- 
kluski protesty na skrajnej lewicy). 

Prez. Brisson odmawia pouuwnie udzie- 
lenia głosu dep. Sembatowi i wśród żywych 
oklasków powiada iż znaczna większość lzby 
przyłącza sią do wywodów ministrą Pichons 

Skrajna lewica przez czas jakiś jeszcze 
protestowała, poczeiu Izba przystąpiła do po 
rządku dzieiunego. 


PARYZ W Radzie miejskiej kons. Rendu 
wniósł rezulucję w sprawie wyrażenia rodzi 
nie królewskiej Portugalii współczucia. Prze- 
wodniczący odmówił wnioskodawcy głosu d 
uzasadnienia rezolucji. Najskrajniejsza lewica 
republikańska woła: my przesyłamy po- 
tag. republikanom nasze pozdrowienie. Aby 
zapobiedz dalszej dyskusji, oświadczył przewo- 
dniczący, że już wyraził imieniem miasta ru- 
dzinie królewskiej współczucie. 


NOWE7TSZCZEGOŁY$ZA MACHU. ''=* 

LONDYN „Daly „Telegrapii* donosi z Liz- 
bony: Po zamordowaniu króla w 
zgiełku i zamieszaniu jak obezni 
stwierdzono policja zastrzeliła 12 
osób. Powszechnie sądzą, że byli to , sami 
niewinni gg gese Ho m, sei ina 

LIZBONA Obecnie okazuje się, że wożźn - 
ca, który wiózł króla, prowadził jeszcze po- 
wóz  krolawski, gdy przewożono  zwłuk! 
do arsenału, p: tem jeduak nagle zmkł i dotąd 
nie został odszukany, 


Ruch przedwyborczy. 


Lwów 3 lutego. 


„Unia demokratyczna” już jakby się rozbiła 
we Lwowie. Między narodową demokracyą a 
rządzącą tam od lat „Strzelnicą* przyszło do 
nieporozumienia w sprawie listy kandydatów, 
jakich obie grupy postar wić wspólnie zamie- 
rzały. Narodowi demokraci zażądali dla siebie 
ezterech mandatów ogólnej liczby sześciu i jeden 
zgodzili się oddać „Strzelnicy* dla prezydenta 
Lwowa p. Ciuchcińskiego, a jeden przeznaczyć 
dla reprezentanta żydów Lwowskich. W ubiegłej 
kadencyij posiadali oni tylko jeden mandat. Nie 
dziwnego, że Strzelnica nie zgodziła się na wy- 
górowane żądania narodowej demokracyi i zde- 
cydowała się stawiać samodzielnie własnych 
kandydatów. W ten sposób w stolicy kraju, w 
najbardziej demokratvazneęm mieście 'Galicyi 
przyjdzie do walki domowej między demokracyą 
i to na tle czysto partyjnych, a nawet osobistych 
ambicyi. Programy obu grup są w rzeczywis- 
tości te same, jeżeli pominiemy całą bombastycz 
ną frazeologię narodowych demokratów. Chodzi 
teraz o rzeczy konkretne, o mąndaty i stąd wy- 
pływa silniejsze akcentowanie w „Słowie Pol- 
skiem“ teoretyezno-naukowej strony programu 
narodowej demokracyi. 

Lista kandydatów narodowej demokracyi 
we Lwowie zawiera nazwiska prof. Głąbińskie- 


go dra Adama bar. Battaglii i dra Germana, a 
więc przywódców, tego stronnictwa. „strzelnica 
przyjmuje z niej do swojej listy tyko ura ułą- 
bińskiego, jako prezesa Koła polskiego w Wie- 
dniu. Obok niego stawia zaś prezydenta Ciuch 
cińskiego, dra Małachowskiego, wiceprezydenta 
Neumanna i „żydowskiego demokratę“ dra Loe- 
wensteina. Szóstym kandydatem ma być jakaś 
osobistość kompromisowa, nie (ze „„Strzegnicy' 
ani nie ze „Słowa polskiego”. 

Walka jednak główna, za kulisami, — sto- 
czy się o mandat dra Małachowskiego, — który 
oburzony, że go pominięto przy nominowaniu 
kandydatów, rozpoczął w „Dzienniku polskim“ 
na własną rękę podjazdcewą polemikę z narodową 
demokracyą. Do mandatu pretenduje także dr. 
Rutowski, który jednak niema w Strzelniey ta- 
kich wpływów jak dr. Małachowski były bur- 
mistrz. Słowem do sześciu mandatów jest eo 
najmniej 12 kandydatów „poważnych* gotowych 
poświęcić się dla dobra miasta i kraju . .. 

Oprócz tego wiele lwowskich wielkości za- 
mierza kandydować na własną rękę, a ponieważ 
i socyaliści i żydzi wystąpią z własnymi kandy- 
datami walka wyborcza będzie prawdopodobnie 
gwałtowna i chaotyczna. 

Onegdaj odbyło się tu posiedzenie komitetu 
wykcnawczego unii demokratycznej, w którem 
wzieli udział i delegaci krakowscy. Podobno kry 
tykowano ostro zachłanność narodowych demo- 
kratów, którzy. rozdzielili mandaty nie pytając 
nawet dla formy swoich sprzymierzeńców. To 
też kandydatury dra Adama i dra Germana będą 
prawdopodobnie niebawem odwołane, a w ich 
miejsce wejdą kandydaci Strzelnicy. 

Tak się przedstawia w ogólnych zarysach 
lwowska mapa wyborcza, która jednak ustali się 
dopiero w ostatnich dniach przed wyborami. 


x * d 


Z WADOWIC piszą nam: 

W dniu 29 z. m. odbyło się w Wadowicach 
zgromadzenie wyborców, zwołane przez burmi 
strza dra Opydę. Zastanawiano się nad akcyą 
wyborczą i kandydaturami do Sejmu. Dr. Opydo 
odczytał tekst kompromisu zawarrego w roku 
1901 przez delegatów Wadowie 1 Bochni, na 
podstawie którega na obecną kadencyę sejmową 
przedstawiać mają kandydata wyborcy wado- 
wiecy. Bochnia powinna w myśl tego kompro- 
misu wstrzymać się z wysuwaniem kandydata a 
tylko poprzeć tego, którego Wadowiee postawią. 
Zjechać tu ma wkrótce sam dr. Maiss ze spra- 
wozdaniem wyborczem, od niego więc dowiemy 
się, ile mają wagi dla niego spisane i potwier- 
dzone przez niego samego układy. 


Walka z alkoholizmem. 


Na niedzielnym wiecu w Krakowie, uchwa- 
lono wni $é do Sejmu krejow: go petycję, żą- 
(dającą zamykania szynków w niedzu:le i święta. 
P tycja ta ułożona rzez znanego |isa"za p. 
Adama Szymańskiego, ma następujące brzmienie. 

Wysoki Sejmie ! 

Jedrą z naejstraszniejszych plag ludzko- 
šci jest mjeństwo, a rzeczą po+szechnie znaną, 
że plagi rj nie usuwa nawet powszechna o- 
Świata. Proykładv takich społecz ństw jak: 
szw: dzkie, w rwrskie, fńskie, niektórych kan- 
tonów Szwajc rji i wielu stanów Ameryki Pół 
nocnej p ucz ją. że do wylępiemia jajan-tLwa 
ui zbędi+ m jest oprócz nauczania zgodne 
w si0łd'lałanie cał go społeczeństwa, wszyst= 
kieb jego imstytusyj społ cznych i rządowych 
i całego utav odawstwa. 

Jeżeli dzś nienra na Całym świecie czło- 
wieka myślą ego, któryby z drmą nie wska- 
ZYNWał na wymienione Wyżej -połecze ństwa, ja 
ko na wzezy, będsce prawdziwą chlubą ludz- 
kości, to cóż my w t im wzgkdzie możemy 
wiedzi Ć « sobie? Z rumieńcem wstydu mu- 


simy przyznać: nie. Nie nie zrobiono u nas 
dla zwalczenia strasznego nałegu, trapiącego 
uajuboższe sfery ludności... W niepamięć po- 
szły palące słowa Staszica, zaginęły szlachet= 


| ne usiłowania X. Antoniew icza i bractw wstrze- 


miężliw.ści z +rzed roku 63 1 kraj ub: gi, w 
którym miljeny ludności zależą od plonu dzien 
nej pracy najemnej, patrzy obojętnie, jak setki 
tysięcy ludzi, najciężej pracujących i najciem= 
niejszych, w wir lnie dniś *iąt i niedziele, prze» 
pjając czły swój zarobek, pogrążają w pie- 
kło riedeli setki tysięcy rodzin, od tych praco- 
wników z.leżnych. Najstraszniejszyu) podsze= 
piom rozpusty 1 zbrodmi stają tu wrota otwo= 
rm, a my, ku ohydzie własnej, niep+mni 
yrożnych słów Chrystusowych o gorszeniu ma- 
luczkich, nie czynimy mc, aby wyr*ać nesze 
częsnych z tych prawdziwych domów pogrze- 
b.wych ub:giego ludu !.. 

Wysoki Sejmie |--Stało się vd pierwsze- 
go rozbioru kraju świętym obyczajem i jest 
dziś dla nas nakazem moralnytu, że wszyst- 
kie ciosy, które nu naród nasz spadały, przyj 
mowalśny, dążąc w miarę sił i rozumienia 
"Wego do poprawy własnej Tak stanęła wio- 
«0pomn* Ko nisja Edukacyjna, tak zniesiunem 
—podd ństwo ludu, wyjątk:'we ustawy dia ży- 
dów, tak zaczętsę— praca nad p duieslenmiem lu- 
du do godn ści obywatelskiej. 

Tej zasadzie, w której tawi wielka myśl 
uaszych ojców i dziadów, bo w ni j mec i nie- 
złomua siła 1 przyszłość nasza i z niej najwięe 
ksza groza dla wrogów naszych, nie wolno 
ię nam nigdy sprzeniewierzać. W chwili więc, 
gdy nowy cios godzi w otwartą pierś bezbron- 
nych, obowiązkiem przodujących w narudzie 
przyp mnieć ow wielki nakaz ojców, 

Wysoki Sejmie |--W imieniu milionów ko- 
biet i dzieci, które w skutek pijaństwa ich oj- 
ców, niężów 1 braci, pijaństwa najbardziej w 
dni Świątec ne wzrast+jąceg", giną w nędzy, zą 
pełinaja wię ienia, szpitale 1 comy roz; usty, 
prosimy o uchwałę, którą kraj cały spotka Z 
głębokim zadowol niem, uchwałę, nakazującą 
bezwzględne zamykanie szynków we wszyst- 
kie Święta i niedziele, ou godziny 6-ej 
wieczór w scbetę do godziny 6-ej rano 
w. ponit działek. 


WIEDEŃ.  Komisya wojskowa delegacyi 
austryackiej zebrała się wczoraj popołudniu na 
naradę. Na porządku dziennym stoi ordynaryum 
wojskowe. Na wniosek pos. Kozdowskiego u- 
chwalono wybrać komitet złożony z 7 ezłonków 
dla sprawy dostaw wojskowych. 

Minister wojny Schcenaich zabrał nastę 
pnie głos i tłomaczył przedewszystkiem prze- 
kroczenia w budżecie wojskowym, jakie od 
kilku lat się powtarzają. Przyczyna przekroczeń 
leży w nieprzewidywaniu zwyżck cen, w nieprze 
widywanych wypadkach z powodu klęsk elemen 
tarnych itp. Dla sankcyi budżetów lat poprze- 
dnich byłaby potrzebna suma 9 milion koron, 
jednakże do budżetu na rok bieżący wstawiono 
na ten ceł tylko 700 tysięcy koron. 

Sprawozdawca ordynaryum wojskowego 
dr. Kozłowski przypomina następnie żądania ko 
misyi budżetowej delegacyk z roku ubiegłego 
w sprawie możliwego ograniczenia w wydatkach 
wojskowych i konstatuje, że tym razem żądane 
sumy ordynaryum wojskowego są o 2 i pół 
miliona koron niższe aniżeli w roku ubiegłym. 

Nadzieje przywiązywania do konferencyi 
pokojowej w Hadze eo do redukeyi wydatków 
wojskowych okazały się złudnemi. Wydatki na 
armię i marynarkę wzrosły u 8 mocarstw od 
czasu zwcłania pierwszej konferencyi pokojowej 
tj. od roku 190 o 2490 milionów koron. 

Mowca omawia następnie doświadczenia 
wojny południowo afrykańskiej i rosyjsko ja- 
pońskiej i podnosi, że panujący w armii duch 
musztry o wiele więcej może zdziałać aniżeli 
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formalny „drill“. W czagia wojny również wiele 
decyduje oryentacya w danym kraju i znajomość 
stosunków, jestto o wiele ważniejsze, aniżeli 
marsze paradne. Mowca omawiał następnie 
reformę sztabu jeneralnego i szkoły wojennej, 
domaga się przedłożenia nowej ustawy wojsko- 
wej i zaprowadzenia dwuletniej służby wojsko- 
wej. Oświudcza się za rozezerzeniem jednorocznej 
służby na słuchaczów szkół rolniczych i śre- 
dmich szkół fachowych. Żali się, że z po 
wodu spiesznego badania czy też z powodu za- 
rządzenia przewodniczego komisyi ajjenterun- 
kowej mimo sprzeciwiezia się lekarza asenteru 
je się często chorych łudzi. Mowca przytacza wy- 
padki, w których ludzie podczas służby nabawili 
się trwałych chorćb. Żąda odszkodowania rodzin 
za wypadki śmierci, spowodowane nieodpowie- 
dniem asenterowaniem. Domaga się wydawania 
rządowych wykazów nieszczęśliwych wypadków 
i zasłabnięć przy manewrach, możliwych ułat- 
wień przy manewrach jak to skracania czasu 
trwania i zabrowadzanńa dnia odpoczynku. Mow 
ca omawia następnie sprawę znęcania się nad 
żołnierzami; urguje uregulowznie prawa zaża- 
leń i doniesień, przedłożenie wojskowej proce- 
dury karnej, do której roboty przedwstępne roz- 
poczęły się jeszcze w roku 1862, a niestety do 
dnia dzisiejszego nie zostały ukończone, także 
przedłożenie ustawy wojskowej karnej uważa 
jako pilne i żąda przyspieszenia dotyczących 
rokowań z Węgrami. 

Omówiwszy zmniejszenie się ilości samo- 
bójstw w armii żąda pielęgnowuńta uczuć reli 
gijnych. Zastój na polu ustawodawstwa wojsko 
wego należy częściowo przypisać trudnościom 
z Węgrami i byłoby pożądanem, aby one zostały 
usunięte zarówno w interesie armii jak i lud- 
ności. Pod żadnym warunkiem podwyższenie gaż 
oficerskich, które jest zarządzeniem administra 
cyjnem i należy wyłącznie do kompetencyi dele 
gacyi nie powinno być wciągane w koło zasadni 
czych re” 13 ma cia przeciw temu 

aby czysty akt sprawiedliwoi stawał sfe 
przed miotem kompenzaty dla zadań politycz 
nych uważ” nodryżeenia nae oficerów za ko 
nieczne. Mowca korzysta też ze sposobności, aby 
kornusowi oficerskiomn wyrazić uznanie za to, 
że unika tak w sądzie jak i w kołach towarzy- 
skich wywierania nacisku na parlament, co na- 
leży podnieść wobec smutnych przykładów we 
Włoszech. 

Mowcea podnosi w końcu z naciskiem ko- 
mieczność polepszenia wiktu żołnierzy. 

Hr. Latour stawia szereg wniosków, we- 
dług których na podwyższenie gaż wr. 
1908 przeznacza się kredyt 6.660.000 kor, 
dalej rezolucję, według której w r. 1909 dotyczą 
cy kredyt ma być wstawiony w ordinarjum woj 
skowe; dalej aby starano się, dla polepszenia 
wiktu żołnierzy o 5 halerzy na dzień i osobę i 
na to wstawiono 5 milionów koron na r. 1909. 

Według wniosku del. Latoura płace ofi- 
aerów byłyby następujące: podporucznika w 
najwyższej klasie 2.000 kor, porucznika 1V gru- 
py do 2.800 kor., kapitana IV grupy do 3.600, 
majora 4.800, podpułkownika do 6.200, pułko- 
wnika do 8.800, jonerał-majora 18.000, fe!dmar- 
szałku porucznika do 16.000, jenerał-zbrojmistza 
do 18.000 kor. Grażyści bez klasy rangi otrzy- 
mają o 240 kor, a kadeci o 600 kor. więcej 
jak dotąd. W marynarce wojennej gaże mają 

yć analogieznie podwyższone. 

Del Klofac powtarza wniosek, by ko- 
misja oświadczyła gotowość polepszenia bytu tej 
części armii, której położenie jest rzeczywiście 
niekorzystne, jednakże nie dla wszystkich kate- 
goryj bez wyjątku. Uregulowanie płac musi 
być zawisłem od tego, by dano gwarancję, iż 
w armii żadna narodowość nie będzie upośledzo- 
ną, żąda, aby przy dyslokacji wojsk na granicy 
włoskiej nietylko pułki miejscowe i słowiańskie, 
ale także w odpowiednim stosunku pułki wę- 
gierskie brały udział. 

Pos. Schraffl i tow. przedkładają wnio- 
sek. według którego do budżetu wspólnego za 
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rok 1908 ma być celem przyznania dodatku dro- 
żyźnianego dla gażystów armii za czas od 1-go 
stycznia 1908 do wejścia w życie nowego ure- 
gulowania płac, wstawiona summa 6,800.000 k., 
a dla uregulowania żołdu żołnierzy 5 miljonów 
koron. 

fir. Stuerck zgadza się z expose reterenta 
żąda przedłożemia nowej ustawy wojskowej 2- 
letnią słrżbą wejskowvą. 

Następnie obrady przerwano. 

( Do komisyi wybranej dlai sprawy dostaw 
wojskowych, z Galicyi wszodł dei: Dulęba. Na- 
stepne posiedzenie dziś v godzinie 5 popoł. 

We wczorajszem posiedzeniu komisyi woj 
skowej brał udział także min. spraw zagran. bar 
Aerenthal. 


KRONIKA. 


PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM ! 
KUPUJCIE TYLKO U CHRZESCIJAN! 
Kraków dnia 4 lutego 1908 r. 


— Kalendarzyk + ościelny: Dziś we wt rek 
Andrzeja h rs. bisk wyzn.i Weroniki pauny; we śro- 
dę Aga'y panny męczeunic ki, 

Kalendarzyk astronomiczny: Wschód słoń- 
ca rozpoczal się dzis o godz. 7 minut 12; msclód przy- 
pada o godz. 4. min. 35, długość dnia godz, 9. min. 2:. 

— ZKARNAWAŁU. Sobotę i niedzielę spe- 
dzili krakowianie nader wesoło, w dnach tych 
bowiem odbyło się w Krakowi> kilkanaście ba- 
lów i zabaw tanecznych, nie licza: mnóstwa 
prywatnych, W pierwszyin dniu odbyło się icti 
sieódm. Do najwspinialsych teger 'czuego kar- 
nawału zaliczyć nalezy bal kosijum wy w Rs- 
sursie urzędniczej. W wielkiej sali balowej, 
przybranej wspaniale kwiatami, oraz gobelina- 
mi i dywanami pochod'ącymi ze znanej firmy 
krakowsniej p. Iglicsiego, stanęło do poloneza 


ły się tańce, trwające do rana. Do kadryla sta- 
nęło 18) użr, podobne do rnazura. 

W „Sokole* krakowskim odhywała się w 
sobotę zabawa drukarzy przy li znanym nader 
udziale tańczących, którą podobnie jak poprze- 
dnie przetrwała do rana. 

Ochoczo bawiono się w sali hotela Kleina 
gdz'e odbyła się zabawa taneczna krawców, 

„Ognisko* nauczycielskie również wrzało 
w dniu tym źyciemi zabawa, podobnie jak sala 
p. Benescha przy ul. Mostowej, gdzie urządza- 
li bat członkowie korpusu weteranów z Pod- 
górza, Wres/cie w salach Klubu pocztowego 
tańczono na zabawie funkcjonarjuszów kolejo- 
wych. 

W niedzielę odbyła się zabawa taneczna 
„Kółka Slawistów* U.U. J. w apartainent«ch 
klubu pocztowego przy ul. Lubicz. Przy dzwię- 
kach orkiestry 13 p. p. tańczono do godziny 


, 6 rano w kilkadziesiąt par. 


Resursa urzędnicza nie zapomniała o u- 
rządzeniu baliku kostjuinowego dia dzieci swych 


- członków. Ounbył się on w ni dziele, a wzięło 


przeszło 150 par, prowadzonych przez prezesa ! 
Re»ursy p. Klemensiewicza z panią Leową, w * 


drugiej zaś parze przez prezydent» dra łŁea z 


panią Kilemmensiewiczową. W d.lszych parach : 
tańczyli posłowie Federowicz i Stanisze vski. ` 


Wspaniale wypadł kotylion dzięki niezwykle li- 
cznemu udiałowi tancerzy ukostjumowaiych. 
Ogóluą uwagę zwracał na siebie oryginalny 


kostjuim pani Tyczyńskiej, jako ułicznika pa- | 9 Bachi: Giacoma: 3. a. Kocian: 
wych. Z kostiumów męskich wyróżniał się bo- ; ję Popanini: I palpiti. 


ryskiego, dalej kostju:n roccocvi kilka narodo- 


gaty strój hiszpański p. K Zabawa przy dźwię- 
kach muzyki wojskowej 56 p. p. pud batutą 
niestradzonegó zast. kape'mistrza p. Dąbrow- 
skiego, przeciągnęła się dv białego rana wśród 
niezwykle wesołego nastroju, cechującego ka- 


, źdą zabawę Resursy urzędniczej. Jest to zasługa 


ezłonków komitetu, w szczególności zaś sekro- 
tarza p. Sulimirskieg, nie szczędzących pra- 
cy i trudu akoło uświetnienia zabaw. Dodać 
trzeba, że w roku bieżacym, w kwietniu obcho- 
dzić będzie Resursa urzędnicza 50 rocznicę swe- 
go istnienia, początkowo jako „Kasyna powsze- 
chnego" a później pod nazwą dzisiej -za. 

W ciągu swego pięćdziesięciolec:arozwinę- 
ła się Resursa w stowarzyszenie potężne, bv 
liczące dziś przeszło (00 członków. zaś o sta- 
łym jej wzroście świadczyć najlepiej moża oko- 
licznuść ciągłego rozszerzania lokalu. I tak 0- 
brcnie — mimo że Resursa mieści się w kil- 
ku n der obszernychh salach budynku hotelu 
Saskiego, wydział zmuszony się widzi donająć 
jeszcze dwie, — aby zapobiedz ciasności. 

Drugą — większą zabawą sobotną, by! bal, 
połączony z popisem tanecznym szkeły tańca 
p Leopolda Dolińskiego, który odbył się w 
sali podgórskiego „Sckoła*. Program po- 
pisu. niezwykle urozmaic« ny, oklaskiwano na- 
der gorąco. Szczegolnie podobały się wesoła 
m nologi art. dramat. p. Eug. Kalinowskiego. 
W części tanecznej, doskonale wypadł mazur 
tańczony w 5 par, złożenych wyłącznie z u- 
:zniów i uczennic szkoły p. Dolińskiegu. Nie 
mniej dobrze wypadły tańce hiszpańskie i wę- 
gierskie. — Po skończonym popisie rozjoczę- 
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w nim udział kilkaset młodziutkich tancerek i 
tancerzy, w znacznej części przybranych w 
Pekne oryginalne kostjumy. 

Przy dzwięsa''h orkiestry 56 p. p. a pod 
kierunkiem p. dr. Haimana bawiła się dziatwa 
do późna. 

Bal służby katolickiej, urządzony w wiel- 
kiej sali „Sokoła“ krakowskiego, powiódł się 
również doskunale. 


— Z TEATRU MIEJSKIEGO. Najbliźszą 
nowością  teateu krakowskiego  będ.ie ko 
medja w 3 aktach p.t. „Białe Pawie“ p. Tade- 
usza Koaczyńskiego, sutora granych w Krako- 
wio sztuk: „W otchłani” i „Kajetan Orug". 

Cirsząca się stałem powodzeniem wesoła 
komedja: „Narzeczona w depozycie“ grana bę- 
dzie po raz dzi: siąty we Śrudę, jako przedsta- 
wien:e popularne, po czem na dłuższy Czag 
schodzi z afisza. 

W tygodnia biażącym artyści przystępują 
do prób z dramatu Łucyana Rydla pn .„Jeńcy*, 

-- W KONCERCIE na rzecz biednych 
pod opieką Panien Ekonomek, który się odbę- 
dzie dn 14 b. m. w sali Starego Teatru ode- 
gra sławny skrzypek Jarosław Kocian utwory 
następujące: 1. Paganini: Koncert D-dur; 
Hnmoreska, 
Adagio, c. Wieniawski: 2-i Polonez; 
Akompaniować będzie 
p. Fr. Weselsky Bilety sprzedaje księgarnia S. 
A. Krzyżanowskiego. 


— BAL KUPIECKI. Jak już w poprzednim 
komunikacie donosiliśmy komitet gorliwie się 
krzątą i dokłada starań, aby zaproszenia znalazły 
się w ręku wszystkich poważniejszych sfer na- 
szego obywatelstwa, mimo to są nieuniknione 
przeoczenia a z powodu niedokładnych adresów 
wiele zaproszeń zostało zwróconych. Na tej więc 
drodze zwraca się komitet do obywatelstwa miej- 
scowego i zamiejscowego, życzącego s bie przy 
być na bal kupiecki dnia 15 lutego, aby po za 
proszenie zgłosić się raczyli do handli: Jan Fi- 
scher i Sp. Pałac Spiski, Porębski 1 Zimłer Ry- 
nek gł. L8, Zygmunt Slimakowski Linia A—B. 

Młodzieży ochoczej do tańca zdaje się, nie 
będzie brakować wnosząc z licznych zgłoszeń, 
a tem samem zapowiada się ożywiona zabawa. 

Dla poinformowania zamiejsoowych podaje 
komitet ceny biletów; familijny k. 16, pojedyn- 
czy k. 6, akademicki k. 2, galerja k. 4. 


— WYSTAWA ROżŻ Komitet wystawy ma- 
jacej się odbyć staraniem Towarzystwa ogro- 
dniczego w Krakowie, urządza w roku bieżą- 
cym w drugiej połowie czerwca: wystawę róś, 
truskawek i poziomek oraz wczesnych warzyw. 
Program i prawidła wystawy będą rozsyłane 
| wydawane zgłaszającym się do Dyrekcji Ko- 
mitetu wystawowego: biuro Towarzystwa og- 
rodniczego ul, Gwłębia 1. 18. 


— PRZEMYSŁ KRAJOWY. Znana fabry- 
ka wyrobów srebrnych i platerowanych p. 
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jy z bronzu, skóry i drzewa 
Janeczek 4 Ziembicki, 


Kraków, Rynek 8 
(naprzeciw Kośc. św. Wojciecha) 


jako podarunki na gwiazdkę 
polecamy najtaniej = z 


| Ceny niskie! 


Nr. 57 


GLOS NARODU. 4 lutego 1907 


5 


z 


Marcina Jarry w Krakowie, której zbyt sięga 
daleke po za granice, kraju i państwa, w 
najbliższym czasie otwiera nowy skłąd swoich 
wyrobów w Karlsbadzie. 


— POSIEDZENIE RADY MIASTA odbę- 
dzie się we czwartek d. 6 b. m. o godz. 5-tej 
po poł. Porządek posiedzenia jawnego obej 
muje wnioski w sprawie uczczenia jubileuszu 
60-letnich rządów cesarza, o zakupno realno- 
ści p. Stefanj: Kstreicherowej na cenę 184.000 
kor., o zorganizowanie szkół pospolitych im. 
Kazimierza Wiel. i Jana Długosza na szkoły 
wydziałowe, wreszcie o powołaniu trzech no- 
wych członków Rady miej. 

Przy drzwiach zamkniętych rozpatrywane 
będą wnioski nadania obywatelstwa honoro- 
wego, o uwolnienie dra Aleksandra Wilkosza 
od obowiązków fizyka miej. i przyznanie eme- 
rytury, oraz nominacja wicesekretarzy Magis- 
tratu. 


— NOCNA TAKSA APTEK. Rozporzą- 
dzenie ministurstwa spraw wewnętrznych z 
dnia 28 z. m. co do taksy lekarstw austryac- 
kiej farmakopei postanawia, że w przyszłości 
dozwolone jest pobieranie za lekarstwa, spo- 
rządzone w czasie od godz. 10-ej wieczorem 
do 6-6j rano, dodatkowej taksy w kwocie 50 
hal. Od tej taksy są jednak wolune recepty z 
uwagą expeditio nocturna (E. N.) Rezporzą- 
dze ie to wydano nietyle w celu, by przyznać 
aptekom słuszne wynagrodzenie za wyczerpu- 
jącą służbę nocną, ile raczej, aby ochronić je 
od niepotrzebnego, a często nawet złośliwego 
nagabywania w nocy. Di: tego też recepty 
rzeczywiście nagłe i jako takie przez lekarza 
określone, wolne są od taksy nocnej. 


— Z TOWARZYSTWA LEKARSKIEGO. 
Posiedzenie Tow. lekarskiego krakowskiego 
odbędzie się we średę dnia5 bm. Na porządku 
dziennym odczyty Dr. Steuermarka i Doc: Dr, 
Chlamsky' ego. 


NOWY CECH STOW. PRZEMYSŁ. 
INSTALATORÓW urządzeń wodociągowych, 
gazowych i eiektrycznych, nkonstytuował się 
na zgromadzeniu zwołanem przez Magistrat, 
pod przewodnictwem p. Grossera, sekretarza 
Magistratu. 

Przełożonym Stowarzyszenia wybrano p. 
Juliana Tokara, zastępcę p. Józefa Gniffla, — do 
wydziałn weszli pp. Butelski, Baldinger, Hoch- 
wald, Kumer, K: sydarski, Kuczyński, Jan Nitsch 
Popper, — zastępcy; pp. Migdziński, Meisels, 
S cb: ongut, inż. Zmigrodzki — do sądu polub. 
pp Kuczyński, Jnż. Nitsch, Stamberger, Tafl< r, 
— zastępcy: pp. Butelski, Kumer, — do komi 
syi kontrol: pp. Dyr. Dabrowski, Gędzierski, 
Wilder, — do Izby rękodzielniczej: pp. Baldin- 
ger, Kuczyński, Markus, Jnż. Nitsch. 

Stowarzyszenie pracować będzie tylko nad 
pedniesieniem i rozwojem rękodzieła instala- 
torskiege. 

— NEKROLUGIA. Władysław Mach, kie 
rownik szkoły w Rudawie, liczac lat 43 zmarł 
doia 2 b. m. 

Dr. Jan Ryczarski, wicesekretarz Magistatu, 
przeżywszy lat 33 zmarł dnia 2 b. m. 

Felicja z Pniewskich Drozdowska, żona pro- 
fesora Konser atorjum muzyczn=go przeżywszy 
lat 50 zunrarła dnia 2 b. m. i 

Adam Brochocki lot 30, zmarł dnia 2 bm. 


Julian Mens, tow. sztuki drukarskiej, licząc 
łat 63 zmarł dnia 3 b. m. y 


Kalendarzyk wtorkowy. 


Dziś, dn. 4 lutego 
Teatr miejski „Chmury“. 
Resursa urzędnicza: Wieczorek i 


gabawa dla młodzieży, staraniem T. S. L. Koła 
im. Słowackiego. 


„ Teatr Kineton trzy przedstawienia 
kinematograficzne. 
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Cyrk Edison praedstawienie kinemato- 
graficzne. 

Chromofotoskop (przy uł. Florvań- 
skiej, Wyprawa Wellmana do bieguna północne- 
go. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 

Wtorek: „Chmury*. 

roda: „Narzeczona w depozycie“ (popu- 
larne. 

Czwart.: „Jak wam się podoba“. 

Piątek: „Chmury* Arystofanesa. 

Sobota: „Białe pawie* kom. w 3 akt. F. 
Konczyńskiego (nowość). 

Niedz.: o godz. 3-ej „Betleem polskie“ Ja- 
selka w 3 akt. L. Rydla. (popularne). 

O godz. 7 „Białe pawie“. 


KALENDARZYK KARNAWAŁOWY. 

We wtorek dn. 4 lutego: Wieczorek taneczny 
dla dziatwy i młodzieży w sali Resursy urzędni- 
ezej. — Bal bratniej pomocy kelnerów w Sta- 
rym Teatrze. 

We środę dnia 5 Jntego: Bal na kolonie wa- 
kac. dla młodzieży gimnazyalnej w Starym T2- 
atrze. 

W sobotę dn. 8 lutego: Bal maskowy w Klu- 
bie pecztowym — Bal. Koła Mi*szczańskiego w 
Starym Teatrze. -- „Bialy wieczór* w Kleu- 
teryi"*. — Bal „Sokola“ podgórskiego — Zaba- 
wa oddziału kolarzy w górn. sali „Sokoła'”. 

W niedzielę dnia 9 lutego: Zabawa kokard 
kowa urzędników prywatnych w sali „Sokoła“ w 
Podgórzu. — Bal weteranów w „„Sokole”. 

W sobotę dnia 15 lutego: Bal kupiecki w 
Starym Teatrze — Bal korpusu weteranów w 
Podgórzu w sali p. Benę,escha przy ulicy Mosto 
wej w Krakowie. 

We środę dnia 19 lutego: Bal artystyczny— 
kostyumowy w Starym Teatrze. — Bal na 
echronkę i burse gimn. w sali ratuszowej pod- 
górskiej — 

We czwartek dnia 20 lutego: Wieczorek weł 
niany w Starym Teatrze. 

W sobotę dn. 22 lutego: Zabawa taneczna 
z tombolą w Klubie pocztowym — Bal chóru ro- 
botnieczego w „Sokole“. 

We czwartek dnia 27 lutego: Wieczorek weł- 
niany w Starym Teatrze. 

W sobotę dn. 29 lutego: Zabawa kostyu- 
mowa w „Eleuteryi'. 

We wtorek dnia 3 marca: Zabawa taneczna 
w Klubie pocztowym. 


BEREEERRERER 


OD ADMINISTRACJI. 


Wobec początku miesiąca upraszamy 
P. T. Prenumeratorów o rychłe odnowienie pre- 
numcraty, eelem uniknięcia przerwy w dosta- 
wie dziennika. 

Prenumerata kwartalna wynosi na prowin- 
cji 8 koron, miesięcznie 2*70 h. 

Prenumerata w miejscu bez odnoszenia 2 
kor., za odnoszenie dopłaca się 40 h. 

Wszyscy nowo przystępujący prenumerato- 
rewie otrzymają za nadesłaniem 20 hal. na por- 
te powieść p. t. „MAŁY GARNIZON*, a nad- 
to początek wychodzącej obecnie powieści W. 
Gollinsa: „Widmo zbrodni“. 
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Że Świata. 


CESARZOWA CHIŃSKA. 


W głąb Chin dzisiejczych rzuca sporo świa 
tla obszerne studyum p. J. Rhodes'a drukowane 
temi dniami w gazecie „Temps“. Oto czekawy 
wyjątek z tych spostrzeżeń i uwag doskonałego 
znawcy Dalekiego Wschodu: 

Władcy państwa Nie. ieskiego pozwolili 
łaskawie narodowi swemu wejść w wir wszech 
ludzkiegc życia, lecz sami żyją dotychczas po 
za ludzkością. 

udziekolwiek przebywają, wedle pory roku 
-——czy w stolicy, za murami odrębnego masta, 
wszędzie zupełnie odgrodzeni są 
świata i mają z nim styczność jedynie przeŁ 
ministrów, wielkich mandarynów, przybywają 
cych codziennie z raportami, oraz dyplomatów 
obcych, którzy obecnie, po długich zabiegach, 
dopuszczani są po parę rezy na rok na audyen- 
cje. Niedostępny pałac ma swoją ludność, nie 
mniejszą od ludności miasteczka. Więc: damy 
dworu cesarzowej, żyjące jeszcze konkubiny 
zmarłych cesarzów, służące, ogółem do pięciuset 
kobiet i ze trzy tysiące eunuchów, pełniących 
obuwiązki stróżów cnoty niewieściej lub zwy- 
czajnej gwardyi, Atrybucye każdego są ściśle 
określone, podział pracy dokonany drobiazgowo. 
Naczelny eunuch dogłąda strojów, klejnotów i 
przedmiotów sztuki. Są specyalni dozorcy ku- 
chni, lamp, mioteł, sadzawek, stajen, oświetlenia 
elektrycznego i t p. Po za tem jest 30 lekarzy i 
20 aptekarzy. Jeden tylko z pośród lekarzy od- 
bywał studya nowoczesne w Ameryce; inni są 
empirykami lub zwyczajnymi astrołogami, a 
wszyscy podlegają chłoście, jeśli zdrowie dostoj- 
nych pacyentów szwankuje. 

Oto tryb życia dworu chińskiego. niezmie- 
niony od kilku wieków: o 6 i pół śniadanie, o 
8 i pół rada ministrów, o 10 drugi posiłek; w 
południe — drzemka; od 3 do 5-ej spacer po 
ogrodach i przejaźdźkb po jeziorach, o B-ej 
udanie się na spoczynek. Czas wolny od tego 
regulaminu spędzany bywa na nudnych Tozryw 
kach i rozmowie. Co kilka tygodni trupa cesar- 
ska daje przedstawienie dramatyczne. 

Pod tem życiem patryarchal:em, klasztor- 
nem niema], kryją się straszne intrygi i krwawe 
zabawy. Cesarzowa matka rządząca dotychczas 
wszechwładnie, jest uosobieniem ambicyi. Od 
lat 45 dzierży w ręku największe państwo na 
świecie. Postać to ciekawa, i jako monarchini 
i jako kobiety. 

Tsou-Hai rozpoczęła swą karyerę jako 
metresa cesarza. Sien-Fou, zmarłego w roku 1861 
Dzięki temu, iż obdarzyła go potomkiem płci 
męskiej — wówczas, gdy legalna małżonka była 
bezpłodną — zyskała ona tytuł cesarzowej Za- 
chodu, ze względu na miejsce, w którym wznosi 
się jej pałac. Dla tych samych powodów prawo” 
wita małżonka nosiła tytuł cesarzowej Wschodu. 

Według praw chińskich, żona cesarza zo- 
staje oficyalnie matką dziecięcia konkubiny. 
Tsou - Hai zdołała jednak utrzymać swe prawa 
macierzyńskie kosztem cesarzowej, która zresztą 
umarła niebawem, bardzo w pore 

Kochanka została wszechwładną panią. 
Śmierć jej syna Tong-Cze, zgasłego bezpotomnie 
miała położyć kres tej )wszechwładzy, gy 
śmiały zamach stanu umożliwił jej wybranie do 
wolne następcy tronu w osobie jej siostrzeńca 
Kuang Su. Nie miał żadnych praw do korony 
lecz dla ciotki miał ten bardzo ważny przymiot, 
iż liczył zaledwie lat 5, dzięki czemu przez długie 
łata mogła sprawować regencyę. Po za tem był 
synem jednego z jej kochanków, ks. Czun, brata 
cesarza Sien-Fou. 

Zarzucano Tsu-Hai ambicyę, życie rozpu 
stne i zamiłowanie de intryg, lecz obok tego pò- 
siadała niezłomną energię i nieustraszoną od- 
wagę. Pamiętnem jest jak w roku 1898, mimo, 
że już wtenczas była starą, w parę godzin zła- 
mała spisek reformatorów i odebrała. władzę 


Broszury, 


Wykonuje 


. „Głosu Narodu“ 


cesarzowi Kuang-Su, kkórego osadziła w wię 
zieniu, spoliczkowawszy go własnoręcznie. 

Mimo gwałtownego, cdyanicznego charak- 
teru, umie być chytrą i podstępną. Wiadomo już 
dziś, że w roku 1900 stała po stronie ks. Thuan 
i bokserów. W darej chwili, za pomocą prokla- 
macji chjęła Kieronck nd tym prąienr. Gsy 
jednak anti-europejska polityka cdniosła porażkę 
wróciwszy do stolicy, Tscu - Hsi użyła tak 
zręcznej polityki, żż mgr. Favier, naprzykład, 
który mógł był zachować przykre o niej wspom- 
nienia, przed laty trzema mówił o niej z zachwy 
tem. Nieprzychylnu wszelkim reformom, nie 
widząc innej rady, zgodziła się na 
który usiłowała zatowić v 
1898. Chodziło jej, naturalnie, o utrzymanie 
władzy. lecz wzięła się do rzeczy tak zręcznie, że 
można było przypuścić, iż dZi Ha w duchu ref ra 
2 dobrej i nieprzymuszonej woli, ze 
przekonania. 

Lata stłumiły w niej miłosne za pały, do 
niedawna nie osłabiły jednak energii, ani 
sił fizycznych. Przyjmując damy z ciała dyplo- 
matycznego, zmuszała je nieraz swoim przykła- 
dem do wspinania się na góry i skały swego 
ogrodu, czyniąc to setny Ze Zwintością wiewiorki 

Obecnie cesarzowa jest cieniem tego, czem 
była, skutkiem ataku paralitycznego, któremu 
uleg,a przed paru miesiącami i który jej twarz 
wykrzywił, Miewa jeszcze porywy i chwyta się 
niekiedy władzy, ale popada znowu w drętwotę. 
Jak dalece zmieniła się, dość powiedzieć, że po 
zamordowaniu gubernatora Nuganhoci tak jest 
pr erażona, iź uio śmie wychcdzić ze swoicq 

apartamentów i „każe je strzedz oddziałowi 
wojska. 

Kilkakrotnie już mandarym i literaci 
przesyłali jej petycye, prosząc, aby zechciała 
odpoczać — wiadomo. ro to znaczy. Po raz wtóry 
prasa chińska denosi że w stvczniu r bu też. 
cesarzowa odda władze w ręce Kuang - Su. Ona 
jeszcze się opiera, ma dość energii, aby nie 
chcieć wypuszczać berła z ręki. Bądź co bądź 
wraz z nią zniinełaby dla Chin  gwarancya 
względnego spokoju. 
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ieiegramy. 


ZNIŻENIE STOPY PROCENTOWEJ. 


WIEDEŃ Rada jeneralna Banku austr.- 
węgierskiego uchwaliła zniżyć z dniem dzisiej- 
szym stopę proceztową o pół proc. 


MIANOWANIA. 


WIEDEŃ. (B kor.) „Wiener Ztg.* ogłasza: 
Minister sprawiedłiw:ści zamianował sędziów 
powiatowych: Mieczysława Kozaka w Łańcucie 
i Karola Świątka w Suchej, radcami sądu kra- 
jowego i naczelnikami sądów powiatowych z po- 
zostawieniem ich w dotychczasowych miejscach 
pobytu. 


WYBORY W BANKU AUSTRO-WĘGIERSKIM 


WIEDEŃ. (B kor) Wezoraj odbyło się 
walne zgromadzenie Banku austro-węgierskiego 
pod przewodnictwem gubernatora dra  Biliń- 
skiego. 

uyskusja nad wyborem « „łŁonków do Redy 
jeneralnej, miała bardzo żywy przebieg. 

Dr. Kramarz złożył imieniem mniejszości 
dłuższe oświadczenie, w którem zrobił Niemcom 
zarzut bezwzględności i braku pojednawczości, 
ponieważ obstają na stanowisku odmownem 
wobec skromnych i słusznych żądań Czechów. o 
zastępstwo w Radzie jeneralnej Banku austro- 
węgierskiego dr. Kramarz zakończył apelem do 
Niemców, aby sporu narodowościowego 
wnogili do instytucyi czysto ekonomicznej. 
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Mowę dra Kramarza przerywała kilka 

krotnie wykrzyknikami większość, toż samo przy 

odpowiedzi Pergelta, który odńierał zarzuty 

braku pojednawczości ze strony Niemców, ode 

zwały się liczne wykrzykniki ze strony mniej- 

szości, a także podczas następnych klku fak- 
tycznych sprostowań. 

Gubernator Banku dr. Biliński wyratbł 
ubolewanie, że w ten sposób waiesiomo politykę 
na walne zgromadzenie instytucyi, która prze 
dewszystkiem ma zadania eknnomiczne do 
spełnienia. 

Następnie udzielono zarządowi jednogłośnie 
arsolutoryum. 

Przystąpiono do wyboru czterech węgier 
skich i jednego austryackiego członka Rady 
jeneralnej, którym został wybrany były minister 


. Prade 465 głosami przeciw 252. 


| 
| 
| 
| 
| 


CENNIK 
Izby handl, i przem. w Krakowie 


Kraków, dnia 3 lutego 1908 
ae I igdaja 


orona b 

Puhie napięcawe 251 25 q 252 25 
Marki siermieckia 117 25 | 117 73 
Cruuki papierowe 95 4' | 96 | 
-to traakówki w złocie 19 08 | 19 16 
1% Listy zast. prem. Basku bip. woe We L= 
4% Listy zast. Baska hip. 99 — | 100 — 
5% Listy zast. Banka hip. 94 25 | 95 25 
Ays% Listy zast. Banka kraj. 100.2SPRY —- 
4% Listy zast. Banka kraj. 94 75 | 95 75 
1% Listy zast. gel. Tow. kred. x nisok, 96 50 97 50 
<SoListy zast. gal. Tow. kred. z 41-let. 97 — | 98 

6% Listy zast. gal Tow. kred, z Gó6-let. 94 25| 95 25 
t% Galicyjskie obligacye prop. 97 75 | 93 75 
4% Pożyczka krajowa z r. 1693 95 10 | 96 tu 
:% Pożyczka © Lwowe 93 50 94 50 
h% Pożyczka m. Lwowa — - 2 
5% Obligacys kom. Banka kral. — _ | ad 
432% Obligacye kom. Banke kraj. 95 6 | 100 50 
iya% Obligacye kolejows 94 — | 95 — 
Lasy missta Krakowa 97 m3" 
Akcys Banka krad. we Lwowie 565E—4. 5708= 
<kcye Banka hkipotecz. — — = 50 
skcye Banka gal. dla h. ip. w Krakowie — — | — 235 
Akcys kolei Karola Ludwik a 3 ~: 
Akcys kolei Lwóôw-Cze:  "cęe-JanBY 563 5720s 
4,2% współn. ramta papieru. 97 25 | 97 50 
4.2% wspóla. ream *"=* 97 25] 97 .0 
4% reata koron + A 97 ek 
4% renta Koiva. aks 83 75 | 34 — 
4% renta austr. w locie 116 25 | 115 50 
1% rania węgierska w złocie 112 — | 111 50 
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Ceny targowe z dnia 3 lutego b. r. 
Ea 1(0 kig. 


od 23. 70d4024-5r' 
» 2970 „ 2430 


Pazenica biala . 


Mh ozerwo.ia I żółta. . 


węgierska « » »« « 1 + « „ 245 p 24h 
Żyto. krajowe . . . <o . a « » 2130 „ 2260 
, węgerskie . . SMG  AIGMG e aa y aa 
Jęczmień na krupy » « « » » : » w 1560 „1616 
A browarny . . e "jy =>; . 
m. Słowacki padca « gp =— —— 
na paszę . s 08:40), 13:38 
Owies z opłatą akcyz. w 15.70 „, 16:20 
Proca 2a aria Ana e E 
ARY a a T a n 24— „p 26- 
TSGAEER: ©. a_a % „ 1680 „ 1880 
Kuk rydza s lua "w 1600 » 170 
Groen s". > © w. SEDU.. 29-56 
usulu . . e a " 17:50 ” 29'— 
Ayka . ę dog edsj HH + " —=swmral 
tzepak zimowy. WŚ . „ 3300 „ 74.50 
Koniczyna. nastenna Czerwona . n 130.—,190'— 
5 błałaze swą .1 FTR 
Tymótka PORZE SF Pa R AP 
Esparsetta +. . , « » | E t 
Roczawica oai Raa Aan TA +  62— , 80. 
EE > aa A an aa JI) E 630 „ 8.— 
Siano. MAM "R OF 8:60 „ 10. 
Koniczyua puntówua. ae a p 10— „116 
Ziemniaki. . A Poza. p a 35 430, 45'0 
Jaja . . „kopę 440, 5— 
Maslo n a O a 7740 g 
Spirytus na e, Tralesa =.) 6,—, a a) a La 
aa a 5 ale 1 bl. — 170— 


Nr. 57 


NE ZE OO OOOO ZOZ SEE i 


KURSA WIEDEŃSKIA. 
Wiedeń, dni» 3. II. 1908 


PETR j k. u 

Nio an. Z. kred. ję 5| Gal. karp. Tow. naft. ; 
"ęg. zakl. kred. = 50 Oblig. % inderaiz. |3 % 
ARzEbanie x Renta majowa 26 40 
Unionbanku Austr. renta kor. 93 75 
l änderbauku Węg. 94 85 
Bankvereinu I 56 1. listy t. kr ziem. gj TE: 
Badenkredit 4o »„ Banku h | 99 — 
Gal. Banku hipot. T la n S w $110 75 
Kolei o M s = | 98 76 
n  połudn. p ~ „ kraj. 109 50 
„  Elbeihal Aao n He « i — go 
„  Pòlnocnej 40/9 Gal. Obl. prop. | 98 9È 

„n Oserniow. 40/4 Gal. poź. k. z 189 | 93 — 
Alpiny io Poż. m. Lwowa | g8 — 
Ri na Maranyi Losy tureckie 85 50 
Prask. Tow. żelaz, 5| Marki 417 76 
Fabryk» broni Ruble 2 — 
Tureekie tytun. Rosyjskie pap. 90 90 


KRZRKKRKEE 


Rzeczy godne zwiedzenia 


w Krakowie. 

Groby królsuzkie, grób Micktawicza | skarbiec w  katedreg 
na Wawelu zwiedzać można w dnie powszednie © 
godzinie 10, w niedziele i święta o godzinie 
11'- przed południem. 

Groby zasłużonych w krypcie na zkałoa, grób Skargi w ke- 
tciele św. Piotra, oraz skarbiec M. P. Maryi zwiedzać mo- 
¿na w chwilach wolnych od nabożeństwa, 
za zgłoszeniem się do zakrystyt. 

„Muzeum Narodowe" w ŚSnklennicach otwarte jest so- 
dziennie do godz. 10—4, za opłatą wejścia 1 k 
w dnie powszednie, w poniedziałek jednak 2k 
w niedziele i święta po 20 h. od osoby. 

fiuzsum im. Eryka br. Czapskiego, Wolska 10, wraz z 
lapidaryum otwarte codziennie od 12—6 za 
opłarą 50 h. 

Dom I Muzeum Jana tlatejki ul. Floryaiska 41. dzieła 

zbiory mistrza otwarte codziennie od 10—t 
za opłatą 60 h. 

Barbakan czyli t, zu. Rondel bramy flargańzkiej, zabytek 
architektury z końca XV i XVI w. otwarty ee- 
dziennie od 10—4 za opłatą 50 h. 

Wystawa Tow. Przyjaciół Sztuk Pigknych w nowym gma- 
chu przy placu Szczepańskim otwarta codzien= 
nie od 10—4. Wstęp w niedziele 60 h., w dnie 
powszednie 1 k. Członkowie Tow. mają wstęp 
wolny wraz z rodzinami. 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzają- 
cych we wtorki i piątki od godziny 9—1 w pe 
łudnie, o ile w te dni nie przypadają święta. 


SZER OR ZGJCAEASTE 


białą i delikatną. 
Wszedzie do nabycia. 


pijde zam przed wyjściem „xa 


uznany za Środek ochronny 


przeciw INFLUENZIE 


"enia Koniak 
Gróf Keglevich Istvan ntd. 


ilety wizytowe 


Drukarnia | 
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durleigh 


ostrzega każdego przeń naśladownietwem 
swego prawdziwego środka na porost włosów. 


John Craven Burleigh nie ma żadnego zastępcy, a preparaty 
jego są do nabyci» tylko według niżej podanego adresu! 


Ludzi, którzy cierpią na wypadanie włosów, lub inne choroby włosów, uprasza się. ażeby naśladowniczem zachwalaniom 
pomady na porost włosów, nie dawali wiary i nie pozwalali się im wprowadzać w błąd. Posiadam dwa preparaty, które 
zyskały sobie sławę we wszystkich krajach i które z pewnościa wywołały daleko więcej uznania, aniżeli wszelkie inne środki. Moja pomada i my- 
dio do mycia głowy okazały sie skutecznemi wszędzie tam, gdzie wszystko inne chybiło. Nowy włos rośnie, staje się silniejszym i mowy 
piękny zarost zdobi głowe. Jeźeli włosy są siwe, to ciemnieją coraz więcej, przybierajac trwale maturalną barwę młodości: 


Godna uwagi książka o włosach zadarmoe! 


zadarmo! „Die goldene Galaxie“ 


Każdy czytelnik tego dziennika, kto ma wyłysiale miejsca na głowie lnb skarzy się na łupież, wypadanie, lub przedwczesne siwienie, powi 
nien zrobić próbę z moim środkiem na porost i mydłem do mycia głowy. Obydwa są całkowicie nieszkodliwe, nawet na delikatną skórę ma 
lego dziecka. a ponieważ nie zawierają ani medykamentów, ani trująeych barwików, nie powinein.się nikt obawiać ich użyć. Upraszam każdego 
ażeby skorzystał ze sposobności wypróbowania wartości mogo środka. Jestto ogólne rozpowszehnione, a błędne mniemanie, że tam, gdzie 
wypadły włosy, wymarły także cebulki włosowe. Naukowe badania wykryły jednakowoż, że ce- 


I 


O T | a 
; bulki również są żywetne, jak u. p. cebulki kwiatowe. Znajdujące się w porach, a jeszcze 
Próba KIC żywotne cebulki są tylko przez pokrywające je wydzieliny gruczołów skórnych, brud i t. p. nie- dwie próbki 
i ha t zdolne do wytwarzania nowych włosów; podobnie jak w zakorkowanej flaszcze trzymana cebulka 
nie kesz uje kwiatowa nie mogłaby rozkwitnąć. Za pomocą mego mydla i pomady, usuwa się z jednej stro- za darmo! 
una eni ty tę powłokę ze skóry, a z drugiej trony otrzymują cebulki włosowe takie materje odżyw- 
cze, które są potrzebne do ich wzmocnienia, — i skutkiem tego, poczynają włosy napowrót wyrastać. To cudowne działanie, wystepuje nawet 


u tych męzczyzn. którzy więcej jak 30 lat byli łysymi, dowód, że eebniki włosowe były ciągle żysotne, lecz w skutek swego zamkniecia nie 
mogły wytwarzać włosów. i 


Na żadanie wysyłam każdemu próbny słoik i kawałek mego mydł do mycia głowy zupełnie zadarmo i opłatnie. Karta poeztowa. (pan, jpani 
czy pamana) z podaniem całkowitego adresu, wystarcza. Adresujcie swe karty: 


WILLIAM SCOTT, Hut Wien lke, Adlergasse 7 
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“Przewod 
dla Organist(w 


zawierający wskazówki jak or- 
gany w dobrym stanie utrzy- 
mywać, reparacje i strojenie 
ich samemu uskuteczniaći t. d. 
jest do nabycia w Administr. 
„Głosu Narodu.“ 
Cena egz. broszur. k. 3:— 

»  „ Oprawnego w półpł)- 

o A “a 

Na przesyłkę doręczyć 
leży hal. 45, 

Wysylu się tylko za nadesłaniem 
zadatku lub należytości z góry. 

85 letnia, samotna 


Stari szka i niedołężna, niegdyś 


zemożna i z dobrej rodziny, obecnie 
wskutek nieszcz śliwych wypadków 
rodzinnych, podczas powstania pe- 
zostaje bez pomocy i opieki. Zwra- 
ca się przeto w swej niedoli de 
ludzi miłosiernych z prośbą przyjścia 
jej z pomocą. Łaskawe datki przyj- 
ranje Administrnoyn „Głosu Narodu* 
dla Znmecktej, 


„Proszę żądać 
gratis i franko 


mego bogato illn» 
strowanego pol- 
skiego Cennika z 
3000 odbitkami ze- 
garków, wyrobów 
srebrnychi złotych 


Hanns Konrad 


6. i k. dost. Dworu. 
Pierwsza 
fabryka zegarków 
w Briix Nr 709 
(Czechy). 
Szwajcarskt patent. 
zegnrek system Roskopf K. 5. Re- 
jestrowany remoutoir kotwioowy 
Adler-Roskopf K. 7. Prawdziwy re- 
montair srebrny K. 8.40. Te <1) 


Chcesz pan dobrego rumu! 


W takim razie możesz go sobie 
gam w domu znacznie taniej i de- 
leko lepiej sporządzić. 

1 flaszka Ia Jam. esencji ramowej 
do samoistnego łatwego przyrzą- 
dzenia 5 litrów najlepszego rumu 
Jamaika 60 ct. każda flaszka. Esencja 


na- 


likierowa do wyrobu około 3 litr. |, 


najlepszych likierów jak: AHausch, 
Aluvater, Chartreuse, Mogador, Karls- 
badzki gorzki, Alpenkónig puncz itp. 
60 ct., 3 flaszki tylko zł. 1.50 wy- 
syla pojed. flaszki tylko za nadesł. 
należytości z góry (także w mar- 
kuch). 3 flaszki takze za pobraniem 
poczt. opłatnie do każdej stacyi 
pocztowej z dokł. sposobem użycia. 


Hitschmanns Essenzen-Erzeugung, 
Humpoletz 64 Czechy, 


Tysiące uznań ! (1591 


! Nowość dla 
Czytające] Publiczności ! 


Pierwsza Publiczna koneesyon. 


CZYTELNIA 


Dziennikó 


IWielki Wybór Pisml 
Wstęp 20 fulerzy, 
6 Mitołajsia G1 piętro 


otwarta od 8 z rana do 9 tej 


0S0BA 


w śwednim wieku znająca się na 
kuchni, gospodarstwie wiejskiema po 
siadająca chlubne św indectwa po- 


szukuje posady do samoistnego za- 
rządu na probostwo, lub do dworu. 
iadomość biuro p. Filipiny św, 


Jana 30. 


$ minarzystka 


II kursu. udziela lekcji gry for- 


tepianowej, a także pomocy 
szkolnej za przystępną cenę. Wia 
domość w admin. Głosu Nar. 


Adresów 


osób w Gulici zamieszkałych j 
to: urzędników, adwokatów, le 
rzy, noraryuszy, właścicieli dóbr, 
dzierżawców fabryk, kupców, rze- 
mieslników i t. d. udzielam. Ty- 
sigc adr: sów wedlug zawodów lub 
alfabetu tylko 12 koron. Na żąda- 


nie adresy osób zagranicą Jzamie- 
szkalych. Bronisław Krasicki 
Krukóvv. 5 


Miliony panów i pań 
używają 
Feeoliny 


Zapytajcie się swego lekarza, ozy 


„„Feeolima* nie jest najlep- 
szym kosmetykiem na skórę, włos 

i zęby? Najbardziej nieczysta twarz 
i najbrzydsze ręce nab erają na- 
tychmiest arystokratycznej deli- 
katności i formy przez uż wanie 
„Feeoliny*.  „Feeolina'* 
jest mydłem z 42-ch najszlache- 
tniejszych i najświeższych ziól. 
Zapewniamy, że wszystkie zmar- 
szczki i fałdy na twarzy, wagry, 
pryszcze, czerwoność nosa lid. — 
przy używaniu „„Feeoliny'* zni- 
kaja bez śladu. — „„Feeolinnść 
stanowi najlepszy środek do pie- 
lęgnowania, czyszczenia, upię- 
kszenia włosów, zapobiega Wy- 
padaniu włosów, łysieniu i cho- 
robom głowy. Zobowiązu em 

się pieniadz natychmiast zwrócić, 
gdyby ktokolwiek z „,Feeoli= 
myść nie był zadowolonym. Cena 
kawałka 1 K, 3 kawałki 2.50 K., 
6 kaw. 4 K, 12 kaw. 7 K. Porto 
od jednego kawałka 20 bal., od 
3 kaw. zwyż 60 hal. Za pobra- 
niem 60 hal. więcej. Wysyła 
M. Feith Nachf. Wieden VI. 
Mariahilferstr. 45. W Krakowie: 
1. Kanak i Sp. Droguerja S 

5, Reim i Sp. Linia A-B. Nadto 
dostać można w Składach, apte- 
kach i drognerjach Monarchii. 


151 | 
Í Alpejskie 
| 


w osiowe cdkierki 


JEDYNA GETTA” TE 
FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


Ignacego Wurms 
w Krakowie ul. Kanonicza 1. 1$. 


DZNZNZYZN. 
Mar malady 


do 
pączków i legumin 
poleca handel 
pod firmą 


Wojciech Olszowski)» 


w KRAKOWIE 
Mały Rynek, róg ul. Szpitalnej. 


Y BYBWYDBY: 


Picea 

Najlepszy 
p najtańszy 
Środek %3 


na 


1 pudełko 20 hal. a 

Do nabycia w aptekach: 00. 6o- 
nifratrów, pod złotym słoniem uli- 
ca Grodzka, Doskowski Marjan pod 
białym orłem, Rynek, Linia AB, 
Grabowski Wincenty podaniolem uli- 
ca Dietla 76, S. H. Makoin pod zł- 
orłem, ul. Krakowska, F. X. (Miku: 
cki pod koroną, J. Macudziński Ry 
nek, M. Proń po złotą glową ul. 
Grodzka, Ludwik Rosenberg pod mu 
rzynami ul. Krakowska, Konstanty 
Wiszniswski ul. Floryańska, Zuraw- 
ski pod aniołem Zwierzyniec ak 
również we wszystkich aptekach 
i Monarchii. Skład główny „zum Sa- 
mariter* Graz, Suckstrasse 13, Wien 
I., Feinfaltstrasse 4. 160 


Nie nie kosztuje 
pośrednietwo 
Jeżeli kto: 


szuka posady, służby, roboty. 


potrzebuje: 


Chce sprzedać 
| lub wydzierżawić: 


wieś, fabrykę, rea ność. 


Poszukuje do Kupna: 


, czegokolwiek, 


, da lub potrzebuje: 


wynająć mieszkanie w mieście lub 


na wsi, ponieważ każdy może bez- 
płatnie każde tych spraw dotyczą 


ce cgłoszenie zawsze jednorazowo 
w tygodnika „„Enteres* począ. 


wszy od 1-go marca br. umieścić i | 


znaleść to, czego szuka. 
Na żąd»nie numer okazowy. 


Adres: „„Interes< (raków. 


(M mn 
| 


Najszlachełniejsza 


MARKA HERBATY 


ROSYJSKIEJ. 


ODDZIAŁ ZASTAWNICZY 
Filii c K. sprzyw. gal. akc. Banku hipotecznego 
w Krakowie 


udziela pokyeaki na zastaw kosztownońei 
jakoto: zloto, srebro, drogie kamienie. 


Biuro osobne dla zastawów wl. Bracka |. 1 parter 
a 


Mydło z mleka liliowego 
ze znakiem konika 


frmy Bergmann & Co. Dresden a. Tetschena/E. 


jest i zowkaje wedle eodzień wplywających uznań nasjskuteczniej- 
sze z wssystkieh mydeł leezmiczych przeciw piegora, tudzież dla 
uzyskania i zachowania delikatnej, miękkiej skóry i różowej cery. 


Do nabycia po 80 hał. we wseystkich sptekach, skladnoh aptecz- 
nych, handlaeh perfum, mydeł i u fryzyerów. 


Za nadeglaniem 80 hal. w zmaezhneh peezt. otrzymacie: 


Ryzyko przy spekulacyach giełdowych 


(Das Maiko bei Bargospakulationen) 


Verlag „Fortuna“ 
Wiedeż |, Wollzefia 21/1 


Baczność! de. 


BYT yin ma kady koron 18 do 25 


| d i bez względu na płeć, wiek lub oddaleni 
yoo Mowo — Bliższych informacyi udzieła: „B ¥1 
Przedsiębiorstwo fabryczne wyrobów trykotowych 
we Lwowie, ul. Kołłątaja 2. 


Climax 


Motory poruszane ropa 
Najtańsza 

siła poruszająca 
Fabryka motorów Bachrich et Co Wien XIX. 


Budziki z Śmiecqcą tarczą 
Koron Koron 
Z dzwonkiem zw. 2.40|Budzik kolej. [am 
Z 2 dzwonkami 3.—| „ z dzwonkiem 
BS Z tarczą świecącą 3.20 wież.ibiciena 6.— 
$ Marki J. Prima 4.—! „z muzyką  10.— 
S 3 lata pisemnej gwarancyi Za nieodpowie- 
dnie zwrot pieniędzy 
Wysyłka za pobraniem 
Max Bóhnel, Wien, IV., 
Margnrethenstr asse 27. 
* Żądajeie mego cennika obejmującego 5000 
rycin darmo i opłatnie [1859 
| zzz 


Wielkie krajowe Towarmyatwo ubespiecaęń na śycie pommkuje do 1- 
rządaonej w Krakowie generalnej agencyi 


kilku zdolnych 


akwizytorów 


a prewisję i skolo pobory. Wyeserpujące oferty s „w odamiem dotyskora- 
sowej m i wazuaków pod: „W. D. 898" Rudolf Mosze, Wien I“ 
Neileratactte 2. 


